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Ostra mowa posła Sławka  
przeciw opozycji-PONMLKJIHGFEDCBA

W dnia 5 listopada o godz 4 po peł. rozpo­

częły się plenarne obrady kluba BBW R.,.które by­

ły żywem stwierdzeniem silnej i zdecydowanej po­

stawy całego klubu, wobec wytworzonej sytuacji 

sejmowej.

Na posiedzeniu wygłosił dłuższe przemówienie  

prezes kluba poseł W alery Sławek, który m. in. 

podkreślił:

„Przebiega ostatnich wypadków nie będę opi­

sywał. Obciąłbym je tylko podsumować. Byliśmy 

świadkami następującego faktu: od  pierwszego mo­

mentu wniesienia przez nas projekta rewizji kon­

stytucji cała opozycja zmobilizowała się do ataku. 

Posłowie opozycji podniecali samych siebie. Propa­

gandą swoją wmawiali sami w siebie, że potrafią 

obalić rząd i że nadchodzi rzekomo moment „lik­

widacji systemu pomajowego".

„Przemyśliwali i kalkulowali co trzeba zrobić, 

jeśliby było tak, a co jeśli byłoby inaczej. A w  roz­

ważaniach tych swoich dochodzili z  jednej strony do 

projektu wyrażenia rządowi votum nieufności i do 

przeciwstawienia się woli :p< Prezydenta Rzplitej, 

a z drugiej strony przemyśliwali nawet o oddaniu 

się pod opiekę Gdańska i pokierowania stamtąd 

przyszłą rewolucją. Niech jadą, bo  więcej nie po­

wrócą*.

„Ci ludzie dochodzą w swojej niepoczytalno­

ści aż do utraty zrozumienia co wolno, a czego  

nie wolno, do rzeczy, które grożą bytowi państwa. 

Jeśli dziś zestawimy całą namiętność „rewolucyj­

ną*, projekty wyrażenia rotom nieufności itp. z 

tern, że przypadkowe znalezienie się w przedsion­

ku sejmowym grupy oficerów wywołało u posłów  

z opozycji utratę panowania nad nerwami, to wi­

dzimy, z jak chorem otoczeniem mamy do czy­

nienia*.

„Rozgorączkowanie doszło bardzo daleko. Są­

dząc z głosów, jakie dochodzą z dzisiejszych ze­

brań klubów opozycyjnych, jedni posłowie idą na 

bardzo namiętne przygotowania się do rewolucji, 

inni zaś spoglądają, co z tego wyniknie".

„W tej chwili pod wpływem nerwów przewa­

ża jeszcze nastrój bardzo wojowniczy. Ale wła­

śnie dlatego w tej chwili należałoby posłom dać 

tylko czas do namysłu, a ów czas będzie w różny 

sposób zużytkowany. Jedni z nich upierać się bę­

dą przy zdaniu, że należy rozwijać ostrą propa­

gandę w kierunku przewrotu rewolucyjnego w Pol­

sce, ale inni pod wpływem czasu będą może bar­

dziej zdolni do zastanowienia się czy temi środka­

mi rząd przewrócić zdołają i czy nie byłoby rozum ­

niej szukać innego wyjścia. Nie wiadomo jaką 

będzie sytuacja po 30 dniach.

Dalsze postanowienia P. Prezydenta będą przy­

puszczalnie zależne od tej właśnie sytuacji, jaka 

się wytworzy po tych 30 dniach. W  każdym razie 

jedno jest pewne; system majowy zlikwidowany  

, nie będzie (oklaski całego klubu). Dziś na ten 

okres obowiązkiem naszym, jako zespołu działaczy 

jest przeprowadzenie określonej propagandy w  

społeczeństwie. W inniśmy sobie w niej postawić 

przed oczy bardzo wyraźnie te rzeczy, które ma­

my osiągnąć. Kamieniem obrazy dla opozycyjnych 

posłów jest to, że projekt zmiany konstytucji o«

Gigantyczny wybuch wulkanu w Gwatemali.
400 osób straciło życie, 300 rannych. — Pod dwumetrową  warstwą  popiol u

NowyJork, 6. 11. Z Gwatemali donoszą: 

W ulkan St. Rlaria, którego czynność w ostatnich  

dniach uległa znacznemu osłabienia, wznowił wczo­

raj wybuchy do niebywałych rozmiarów. Z kra­

teru wydobywają się olbrzymie masy popiołu, a 

lawa płynie kilkoma strumykami i zalewa oko­

liczne osady. Ilość ofiar jest bardzo duża. 0  

ile wogóle można już obecnie wśród niebywałej 

paniki i zamieszania ocenić, liczba zabitych do­

chodzi do 400 osób a rannych zostało około 800  

osób. Dotychczas wydobyto z pod ’popiołu 50  

zwłok. Z powodu strasznego żaru niema mowy o 

ratowaniu zasypanych.

Z M eksyku donoszą, że tamtejszy poseł Gwa­

temali otrzymał dokładne sprawozdanie o przebie­

Miljony ludzi ginie z głodu w Chinach
Z Pekinu donoszą, że z powodu klęski głodo­

wej w prowincji Szensi zmarło w ciągu ostatnich 

czterech miesięcy 2.100 tysięcy ładzi. Ponadto 

w tej samej prowincji jest 1.300 tysięcy chorych  

na różne choroby epidemiczne.

Klęskę głodową powiększają jeszcze silne 

graniczą wygórowane przywileje poselskie. Dla­

tego to właśnie ci, którzyby z tych przywilejów  

mieli zrezygnować wytężają dziś * całą swoją e- 

nergję, aby owych swoich niebywale nadmiernych 

praw poselskich bronić ad absordum.

Powinniśmy zrozumieć, że co ianego jest in­

teres mas, a co innego interes poselski. Rząd 

robi wszystko w zakresie swoich możności aby le­

czyć bolączki natury 'gospodarczej. Rozumiemy, że 

bolączki sytuacji gospodarczej nie dadzą się usu­

wać przez zastosowanie samej tylko dobrej woli. 

Ale opozycja przeciwrządowa używa wykazywania  

tych bolączek, jako środka do prowadzenia własnej 

agitacji. —

Z kolei zaznaczył pos. Sławek że wniosek  

klubu B. B. o wyrażenie wotum nieufności mar­

szałkowi Sejmu Daszyńskiemu wniesiony będzie 

na następnem posiedzenia Sejmu.

Postępowanie marsz. Daszyńskiego jest tego  

rodzaju, iż żadnych względów w stosunku do nie­

go niema. Po przemówieniu prez. Sławka doko­

nał klub podziała pomiędzy swoich członków prac 

organizacyjno-propagandowych na okres najbliższy  

na terenie całej Rzplitej. Plan tych prac przyję­

ty został przez posłów i senatorów z zapałem, 

świadczącym najlepiej o całkowitej zwartości wew ­

nętrznej i jednomyślności B, B. W . R.

Nasi jeźdźcy górą.
Nowy Jork, 7. 11. Na tutejszym torze 

wyścigowym odbyły się międzynarodowe wyścigi 

oficerskie na amerykańskich koniach.

Pierwszą nagrodę zdobył jeździec polski por. 

Gzowski.

W poprzedzającym wyścigu mieszanym dla o- 

ficerów i cywilnych jeźdźców polskich por. Zgo- 

rzelski był pierwszym z oficerów, a 4-tym w ogól­

nej klasyfikacji.

gu katastrofy żywiołowej, wedle którego w przed­

dzień wybuchu wnikano, ludność departamentu  

Suchtepequez, a szczególnie miejscowości M aza- 

tenango została zaalarmowana grzmotami pod- 

ziemnemi i trzęsieniami ziemi. W krótce potem  

nastąpił gigantyczny wybuch wulkanu. Lawa roz­

lała się szeroko i zniszczyła wszystko. M nóstwo  

uciekających pochłonęła lawa.

Cały obszar w szerokim płomieniu około wul­

kanu został zasypany popiołem, którego warstwa  

dochodzi miejscami do grubości 2 metrów. Ty­

siące rodzin zostało bez dachu nad głową. Plan­

tacje kawy i innych płodów ziemnych zostały zu­

pełnie zniszczone. Szkody materjalne wynoszą 

kilkadziesiąt milionów dolarów.

mrozy. M isja amerykańska jest zapełnię bezrad­

na. Poselstwo amerykańskie zwróciło się do pre­

zydenta Hoovera z prośbą o rozpoczęcie w Ame­

ryce akcji ratowniczej na rzecz ludności dotknię­

tej klęską głodową.

DETALICZNIE

KALOSZE
damskie na ftjkofowej podsz. zł 9,70

11,-xl

ŚNIEGOW CE
damskie na podsz. ciepl., włerzcb 

jersey czarny z aks. wyłogami 

i klamrą .......  zl

wierzch z gabard. czarnej lub 

bronz. z aks. wyłóg, i klamrą zł

całe z gumy, szare, czarne lub  

beige, z przesuw, guzikiem za- —

trzaskowym ......  zł

15,50 

18,-

BUTY
Czarne, Szare lub beige z błysk. 90 ' 
zamknięciem . . . , . .z; W V, 

ŻADA3CIE W SZĘDZIE  TYLKO  MARKI 

„PEPEGE" Z PODKOW A!
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Anglicy naaywają Marsz. Piłsudskiego 
polskim Cromwellem.

D ziennik i londyńskie dużo uw agi pośw ięcają  

ostatn im  w ypadkom politycznym w Polsce stw ier­
dzając zgodnie, że zarządzenie p. Prezydenta R ze­
czypospolitej o odroczeniu Sejm u na 30 dni przy ­
czyni się skutecznie do złagodzenia podnieconej  

atm osfery politycznej.
D aily M ail" ogłasza artykuł w stępny z fo to ­

grafią p. M arszałka Piłsudskiego pod ty tu łem : 
Polsk i C rom w ell" pióra korespondenta berlińsk ie­

go tego pism a R eynoldsa, który charakteryzuje p. 
m arszałka Piłsudskiego , jako w ybitną osobistość  
pełną nieoczekiw anych paradoksów i zaznacza, że  
M arszałek Piłsudski jest najbardziej zagadkow ą  
indyw idualnością na arenie politycznej E uropy.

O pisując postać p. M arszalka Piłsudskiego , 
R eynolds przyrów nuje go do typu lo rda K itcbene- 
ra i podkreśla, że w osobistem  zetknięciu trudno  
się oprzeć jego fascynującem u  urokow i.

O ceniając poczynania m arszałka Piłsudskiego  
zarów no w pochodzie na K ijów , jak i w m aju  
1926 r. jak rów nież obecne jego eksperym enty ,  
R eynolds stw ierdza, że od czasu przew rotu m ajo ­
w ego Polska poczyniła w ielk ie postępy gospodar­
cze. W  kraju —  pisze R eynolds —  jest w ięcej 
zam ożności. N aw et pow ierzchow ny obserw ator nie  
m oże nie stw ierdzić te j popraw y w każdem pol­
akiem m ieście. Stw orzenie w ielk iego portu nad 
B ałtykiem w m iejscu , w ktdrem jeszcze przed 5

Z kraju
W uznaniu zasług.

W dniu 7 bm . delegacja zarządu K rajow ego  
Iow . N aftow ego w  osobach pp. D ługosza. Szydłow ­
sk iego , m ec. K ielsk iego i dr. Z ałuskiego w ręczy ­
ła p. m in. przem ysłu i handlu inż. K w iatkow skie­
mu dyplom cz.onka honorow ego K rajow ego T ow , 
N aftow ego  za zasługi, położone nad  rozw ojem  i pod  
niesieniem przem ysłu naftow ego.

Kondolencje rządu egipskiego.
Z pow odu śm ierci śp . Jerzego O strow skiego ,  

charge d ‘affaires ad in terim R zeczypospolitej w E - 
gipcie, poseł N achad Pasza nadesłał do p. m in. 
Z alesk iego te legram , w którym w  im ieniu sw ego  
rządu i w łasnym sk łada p. m in. Z alesk iem u w yra­
zy kondolencji.

Komisja Agrarna Komitetu 
Zachowawczego.

N a obradach kom itetu zachow aw czego w  W ar­
szaw ie przyjęto w niosek o utw orzenie specjalnej 
kom isji dla spraw ro lnych pod  przew odnictw em  Ja ­
nusza ks. R adziw iłła . D o te j kom isji w chodzą: 
pp. senator W ańkow icz, poseł J. T argow ski i pre­

zes Ste.ck i,

Ford narazie nie buduje.
O d dłuższego czasu  ukazują się w prasie  w ia­

dom ości o budow ie przez am erykańskie zakłady  
Forda zakładów m ontażow ych w G dyni. Jak się  
dow iaduje A jencja W schodnia pogłoski te nie odpo

Klemens Junosza,

(C iąg dalszy). (11

N ieraz słyszą ludzie śm iech jego , rozlegający  
się ze szczytu starej baszty ; w idzą, jak się ugania  
za upioram i po bagnach , albo krzyczy cudacznie  w  
trzcin ie nad jeziorem . O n i po drogach przeszka­
dza, na dziuraw ych m ostkach  czatu je —  i niechno  
chłop trochę podchm ielony z jarm arku pow raca, to  
niezaw odnie „niem iec“ m u coś spsoci: czapkę z  
głow y ukradnie, kłonicę z w oza w yciągnie, albo  
poprostu razem z końm i w rów zepchnie i szkody  
narobi.

W szystkoby dobrze było w Z ielonce, żeby nie  
ten niem iec, który nieco innego jest, ty lko  kusy  w  
sw ojej w łasnej osobie. C hłopi znają, go dobrze i 
dzieci nim straszą.

G dy now y dziedzic do Z ielonki przybył, poczci­
w i ludziska żałow ali go, że się na pew ną zgubę  
naraża. Z czasem , gdy poznali go bliżej, żal 
w zm ógł się bardziej jeszcze, gdyż m łody człow iek  
jakoś do serca im  przypadł: uczynny był, ludzki, 

la ty była ty lko w ioska rybacka jest przekonyw ują ­
cym argum entem , w ystaw a w  Poznaniu była rew e­
lacją pod w zględem zdolności sam ow ystarczalności 

Polsk i.
N a zakończenie sw ojego artykułu  p. R eynolds 

stw ierdza, że zarów no w Polsce jak  i w  N iem czech  
trudno jest skutecznie rządzić w edle system u par­
lam entarnego, gdyż w obu tych krajach jest zbyt 
w iele party j politycznych , zaznaczając, źe zarów no  
w Polsce jak i w N iem czech istnieje tęsknota do  
rządów dyktatorsk ich silnego człow ieka. M arsza ­
łek Piłsudski całe la ta usiłow ał pogodzić istn ien ie  
parlam entaryzm u z istn ien iem  w ładzy dyktatorsk iej 
co rów nież dow odzi jego  sk łonności do eksperym en ­
tów , niektórzy jednak w Polsce są zdania, że o- 
becnie nadszedł czas, aby znow u pow tórzył się  
eksperym ent dopuszczenia do  rządów  krajem  przed ­
staw icieli ludu .

* * *

O liver C rom w ell, najw iększy bohater narodu  
angielsk iego (1599— 1658) kazał żołn ierzom sw o ­
im w ypędzić z izby opornych posłów , ogłosił się  
lo rdem -protek torem , dw a razy rozw iązał parlam ent 
i fak tycznie sam jeden w szystk im zarządzał; 
w kraju utrzym yw ał najlepszy porządek , polepszył 
finanse, zorganizow ał arm ję i .m arynarkę i w ydarł 
H olendrom panow anie na m orzu .

w iadają praw dzie. W praw dzie  jedno z  m inisterstw  
p row adzi pertrak tacje z przedstaw icielam i zakładów  
Forda nie w iadom o jednak , czy i kiedy nastąp ią  
w iążące rozm ow y.

Komuniści we Lwowie nawołują do 
demonstracyj.

W ośrodkach robotniczych w e L w ow ie kolpor­
tow ano w środę ulo tk i kom unistyczne, naw ołujące  
do urządzania w czw artek w ieczorem dem ostra- 
c ji, w zw iązku z 13-tą rocznicą rew olucji bolsze­
w ickiej. Jako  m iejsce  dem onstracji w yznaczono plac  
B ilczew skiego . U lotk i skonfiśkow ała policja.

Polski samolot pod kulami 
bolszewików.

Po raz już  drugi w tym  roku sam olot w ojsko­
w y polsk i ostrzeliw ała z karabinów m aszynow ych  
straż graniczna  bolszew icka koło O stroga.

Przed kilku tygodniam i sam olot nasz, znajdu ­
jąc się  nad  tery torjum  polsk iem , koło  granicy , został 
nagle zasypany gradem kul bolszew ickich . N a  
szczęście pilo t, zorjen tow aw szy się w sy tuacji, 
zaw rócił i w ten sposób ochronił sieb ie i aparat 
od zagłady

Spraw a pow yższa została sk ierow ana przez  
nasze w ładze na drogę dyplom atycznego załatw ie­
ni, —  Fakt bezpraw nego ostrzeliw ania już po  raz  
drugi polsk iego sam olotu  przez bolszew ików , w zbu ­
dził zrozum iałe poruszenie i oburzenie w śród lud ­
ności przygranicznej.

każdem u dobre słow a pow iedział —  a jego sio ­
stra była praw dziw ą opiekunką  w szystk ich  chorych  
i w szystk ich dzieci w e w si.

D o te j w łaśnie Z ielonki, na której tery torjum  
legendow y niem iec fig le różne w ypraw iał, dążył 
Szym on z listem  od księdza.

Z m ierzchało się już, pow ietrze było parne, 
duszne, od zachodu zaczęły się pokazyw ać chm u ­
ry . R az i drugi m ignęła błyskaw ica i dał się sły ­
szeć oddalony, głuchy grzm ot.

Szym on przyspieszył kroku, starał się w yna­
grodzić czas stracony i nie m ógł sobie darow ać, że  
kilka godzin w lesie odpoczyw ał, skuszony ponęt­
ną barw ą poziom ek, które tak apetycznie w ychy­
la ły czerw one głów ki z pod liści.

T eraz w idział zbliżającą się burzę, w idział, 
że noc zdała i że trzeba koniecznie  przejść przez  
grobelkę, koło ow ej w ierzby fatalnej.

D la nadania sobie kurażu Szym on zaczął do  
K urty przem aw iać.

—  W idzisz, psie kusy , jak to źle... chciało się  
Z osi jagódek , a tera co?

Pies zatrzym ał się, uszy sterczące nastroszył 
i spojrzał na dziada blyszczącem i oczym a.

—  C o będzie? et, baj  kil nie bój się piesku , 
Pan B óg nad nam i.

W te j chw ili zagrzm iało , druga błyskaw ica  
rodarła obłok i przy je j blasku krw aw ym m ożna  
było dostrzedz już ow ą fatalną grobelkę, obsadzo-

na w ierzbiną i brzózkam i. W ielka w ierzba, djabel 
ska siedziba, jeszcze potw orniejszą się zda  
w ała.

Z now u błysnęło . Z erw ał się w iatr gw ałtow ­
ny, zakręcił tum anem  kurzu i zaw ył dziw acznie.

Szym on przeżegał się .

„K to się w opiekę poda Panu sw em u.,." —  
zaczął odm aw iać półg łosem  i rękaw em grubej suk ­
m any ocierał krople potu, w ystępujące m u na  
czoło .

D o w ierzby było jeszcze ze dw ieście kroków  
m oże.

K urta sierść nastroszył i głucho w arczeć za ­
czął. W Szym onie duch zam arł ze strachu .

—  W szelk i duch Pana B oga chw ali! —  rzekł 
— huzia go! K urta! huź go, huź!

K urta skoczył naprzód , szczekając; jednocze­
śn ie zrobiła się przerażająca jasność i huk tak i, 
że zdaw ało się , iż cała ziem ia drży w sw oich po ­
sadach , że sk lep ien ie niebiesk ie zaw aliło się , za­
padłe.

Szym on, jak niew idzialną jakąś siłą rzucony, 
padł tw arzą na ziem ię, krzyknąw szy: Jezus 
ratu j 1

(C iąg dalszy nastąp i).

45. R
46. R
47. R
48. R
49. R
50. R
51. S
52. Si
53. SI
54. SI
55. Sr
56, Sn
57. St
58. St
59. St
60. Sb
61. Śm
62, T o
63. W i
64. W i
65. W i
66. Z a;
67. Z e:
68. Z łe
69. Z ai

Obywatele! Rodacy!
W 10-tą rocznicę odzyskania N iepodległości i 

odrodzenia Państw a Polskiego zaw iązał się w T o ­
runiu pod protek toratem J. W . Pana W ojew ody  
Pom orskiego W IK TO R A L A M O T A iJego E kscelen ­
cji K s. B iskupa D -ra Stanisław a O K O N IE W SK IE­
G O ■ W ojew ódzki K om itet O bchodu D ziesięcio le­
cia N iepodległości, reprezentu jący w szystk ie stany  
ziem i pom orskiej.

N a plenarnem zebraniu w dniu 25 październ i­
ka 28 roku na w niosek śp . D -ra JÓ Z E FA W Y ­
B IC K IE G O Starosty K rajow ego, uchw alił K om itet 
jednogłośnie w zniesie żyw y Pom nik  te j historycznej 
rocznicy , przez ufundow anie z ofiar całej ludności 
naszej ziem i, statku m arynark i handlow ej pod na ­
zw ą „  PO M O R Z E " i statek ten ofiarow ać Pańatw u  
Polsk iem u.

R ealizu jąc sw oją uchw ałę - w porozum ieniu  
z M inisterstw em Przem ysłu i H andlu - zakupił 
K om itet w e Francji daw ny niem iecki statek szkol­
ny (P rinz E itel Friedrich), który po przeróbce 
i zaopatrzenia w now oczesny sprzęt żeglarsk i i 
naukow y zastąpi stary i w ysłużony już statek  
szkolnym arynark i handlow ej L w ów .

Statek PO M O R Z E m usi w najb liższym czasie  
rozpocząć pływ anie po w ielk ich  m orzach do dalekich  
krajów  z uczniam i szkoły m orskiej w T czew ie —  
przypom inając w szystkim , że ziem ia pom orska była  
jest i będzie po w szystk ie czasy złączoną z M a­
cierzą.

Rodacy!
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D m  
zac  
czy

przi 
prz<  
i t. 
w ie

iler  
dniu

]
w e 1

Postanow ienie K om itetu m usi być zrealizow ane. 
N a zakup statku i jego w yposażenie potrzebujem y 
1.500,000 zło tych .

K< 
kon

C hodzi o w ielką rzecz - w szyscy w ięc stanąć 
m usim y ofiarn ie w szeregu i sk ładać w m iarę po ­
siadanych środków -datk i na ten cel. N ie trzeba
dużo daw ać - ale N IE C H N IK T N IE U C H Y L A  
SIĘ O D T E G O O B O W IĄ Z K U .

W  dniach 10 i 11 listopada br. przeprow a­
dzają Pow iatow e i M iejskie K om itety Floty N aro ­
dow ej w ielką akcję na rzecz statku  Pom orze.

O B Y W A T E LE ! Z A D O K U M E N T U JC IE PR Z E Z  

PO PA R C IE T E J A K C JI W A SZE W O L E Z R E A L I­
Z O W A N IA U C H W A Ł Y K O M ITE T U !

L . b.

1.

2.
3.
4.
5.
6.

I 7.
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9.
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13.
14.
15.
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17.
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20.
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24.
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28.
29.
30.
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38. (
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Dział Urzędowy pow. toruńskiegoXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(Za dział urzędow y odpow iedzialny N acz. Sekr. W ydz. Pow . A ugustyn W eiss).

Dotyczy obchodu rocznicy odzyskania 
niepodległości w dn. 11 listopada 1929 r.

D o Panów Burm istrzów , W ójtów , Sołtysów

i Przełożonych obszarów dw orskich.
W dniu 11 listopada 1929 r. Państw o Polskie  

obchodzić będzie U  rocznicę zrzucenia jarzm a nie­
w oli i odzyskania N iepodległości. '

D oniosłość tego pam iętnego dnia w inna zna­
leźć w yraz w uroczystych obchodach, na  
które złożą się udekorow anie gm achów rządow ych, 
uroczyste nabożeństw a przy udziale m łodzieży szkol­
nej, obchody w ojskow e, pogadanki i odczyty oko ­

licznościow e.
Panow ie zechcą w porozum ieniu z W ielebnem  

D uchow ieństw em , pp. kierow nikam i szkół, organi­
zacjam i P. W . i W . F. i t. d. ustalić sposób uro­

czystego obchodu tego św ięta narodow ego.
W  program obchodu w inny w ejść takie  

przedsięw ięcia, jak: uroczyste akadem je, specjalne  
przedstaw ienia teatralne, parady organizacji P. W . 

i t. d, W nabożeństw ie kościelnem zechcą pano ­

w ie w ziąć udział.
Budynki, stanow iące m ieszkanie W ładz oraz, o  

ile m ożności, budynki pryw atne w inny być w tym  

dniu udekorow ane flagam i państw ow em i.
D zień 11 listopada 1929 r. jest w olny od pracy  

w e w szystkich urzędach i W ładzach państw ow ych.

Toruń, dnia 8. listopada 1929 r.
Starosta Powiatowy D r Bogocz.

Rozliczenie 40 proc, udziału w dodatku 
kom. do Państw, pod. od spożycia pp. za 

sierpień 1929 r. 

li  w agiL. b. G m ina
Ilość  
dusz

U dział 
zł. gr.

1. Bielczyny 383 13.13

2. Bierzgłow o 411 14.09

3. Biskupice 447 15.43

4. Bogusławki 152 5.21

5. Brąchnowo 839 28.77

6. Brzeczka 495 16 97

7. Brzoza 177 6.07

8. Chrapice 97 3.33

9. Czarnebłoto 603 20.68

10- Czarnow o 467 16.01

11. Cegielnik 285 9.77

12, D ębiny 522 17.90

13. D ziem iony 287 9.84

14. Folgo  w o 158 5.42

15. G órsk 348 1193

16. G ostkow o 455 15.60

17. G rabow iec 263 9.02

18. G rębocin 1300 44.58

19. G rzyw na 781 26.78

20. G utow o 302 10.36

21. G rabie 310 10.63

22. K am ionka 510 17.49

23. K aszczorek 413 14.16

24. K opanino 179 6.14

25. K ończewice 400 13.72

26. K ozibór 123 4.22

27. Łążyn 839 28  77

28. Łubianka 562 19.27

29. Lubicz 1027 35.22

30. Lulkow e 435 14,92

31, Liznow o 205 7.03

32. M ała N ieszaw ka 181 6.21

33. M ała Zławieś 429 14.71

34. M łyniec 579 19.85

35. N ieszawka 254 8.71

36. N owa Chełm ża 147 5.04

37. N ow a-W ieś 240 8.23

38. O tłoczyn 294 10.08

39. Papow o Biskupie 397 13.61

40, Papow o Toruńskie 786 25.24

41. Pędzew o 413 14.16

42. Piaski 465 1595

43. Pieczenia 273 9.36

44. Popioły 238 8.16

45. Rogów ko 316 10.84

46. Rogowo 277 9.50

47. Rozgarty 243 8.33

48. Rubinkow o 254 8.71

49. Rudak 702 24.07

50. Rzęczkowo 825 2829

61. Siem oń 1076 36.90

52. Silno 354 12.14

53. Skąpe 626 21.47

54. Skłudzew o 339 11.62

55. Sm olnik 22 -.75

56, Sm olno 108 3.70

57. Stanisław ka 102 3.50

58. Stary Toruń 141 4.83

59. Staw 211 7.24

60. Stawki 725 24.86

61. Św ierczyny 141 4  83
62, Toporzysko 384 13.17

63. W rzosy 745 25.55

64. W ielka N ieszaw ka 287 9.84

65. W ielka Zław ieś 223 7.65

66. Zajączkowo 197 6.76

. 67. Zelgno 396 1358

68. Złotorja 647 22.19

69. Zarośle Cienkie 287 9.84

28049 961.83

Pow yższe podaję Panom Sołtysom do w iadom ości 
celem odebrania w yżej w ym ienionych kw ot z tutejszej 
Rachuby W ydziału Pow iatowego w przeciągu 14 dni.

Toruń, dnia 8 listopada 1929 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy, D r. Bogocz.

L. dz. W . III. 10-8-29.

D nia 11 listopada 1929 r. w rocznicę odzy- 

skania N iepodległości, jako w św ięto urzędow e są  

biura Starostw a pow iatowego dla publiczności 

zamknięte.

Toruń, dnia 8 listopada 1929 r.

Starosta powiatowy, D r. Bogocz.

Stwierdzono urzędowo:

Pom ór i zarazę św iń w zagrodach pp.
Sojeckiego w O rzecbow ie pow . w ąbrzeskiego  

W ilczyńskiego w D ębow ej Łące  „
Żuchow skiego w N ielubiu  „

K orthalsa w Łabędziu  „

M ajętności Jeleniec pow . chełm ińskiego.
Pom ór św iń należy uw ażać za w ygasły w

grodach pp. Łęgow skiego i K ucharskiego w  Ziele  

niu pow . w ąbrzeskiego, K irszkego w  N iedźw iedziu, 
pow . w ąbrzeskiego.

Toruń, dnia 8 listopada 1929 r.

Starosta Powiatowy, D r. Bogocz.

X . 0. 186 i 187.

za­

Obwieszczenie.
N a w niosek z dnia 1. X . 1929 r, zezw olił 

Pan W ojew oda Siostrom  Elżbietankom  na  urządzenie  
zbiórki publicznej przez zbieranie datków pienię­
żnych u m ieszkańców pow iatu toruńskiego, w ąbrze­

skiego, chełm ińskiego i brodnickiego w czasie od  
1. października do 31. grudnia 1929 r. na rozbu ­
dow ę dom u i kaplicy dla sióstr.

Zbierający w inni m ieć listy ze stronam i num e- 
row anem i liczbą bieżącą, zaopatrzoną pieczęcią urzę­

dow ą m iejscow ej w ładzy policyjnej (w ójta, burm i­
strza), która pośw iadcza jednocześnie ilość stron.

K ażdem u ofiarodaw cy należy listę przedłożyć

K oniec działu

Xa Sejmik w Toruniu.
M inęło 23 lata od ostatniego Sejm iku naszych  

spółdzielni, jaki się odbył w Pelplinie na Pom orzu, 
w roku bieżącym 26 i 27 listopada po tej długo­
letniej przerw ie odbędzie się ponow nie Sejm ik na­
szych polskich spółdzielni na Pom orzu i to w histo ­
rycznym Toruniu. Zjadą się w tych dniach delega­
ci spółdzielni z Pom orza, z Poznańskiego, z Śląska, 

by radzić i stanow ić nad rozw ojem spółdzielni 
zw iązkow ych, jak to zresztą czyni co roku.

Zw iązek Spółdzielni Zarobkow ych i G ospodar­
czych popularnie zw any Patronat zrzesza  około 459  

spółdzielni. Zw iązek ten jest w Polsce jednym z 
najstarszych zw iązków i jednym z najsilniejszych. 

W skład jego w chodzą spółdzielnie położone na  
terenie w ojew ództw a Śląskiego, Pom orskiego i Po­

znańskiego a trzon tw orzą te, które historycznie  
jeszcze pow stały przed w ielką w ojną. Spółdzielnie 
te skupiają przeszło 260 tysięcy członków , z któ  
rych najw iększy odsetek stanow ią rolnicy i to  prze­
w ażnie drobni; zaś kapitały obrotow e w szystkich  
spółdzielni razem w ynoszą pow ażną kw otę 180  
m iljonów złotych.

W śród spółdzielni, które do Zw iązku należą  
najw ażniejszą rolę odyryw ają spółdzielnie kredyto ­
w e ogólnie znane jako Banki Ludow e, Pożyczko­
w e i t. d. Jest to jeden z najstarszych typów  
spółdzielni, które pow stały jeszcze w drugiej po ­
łow ie ubiegłego w ieku, a  które rozw inęły się z cza­
sem na ziem iach b zaboru pruskiegu do pow aż­
nej potęgi gospodarczej. Banki Ludow e przed  
w ojną grom adziły w szelkie polskie kapitały, po­

cząw szy od kupców , przem ysłow ców , rzem ieślników  
i w łościań, a kończąc na drobnych oszczędnościach  
szerokich w arstw ludow ych, na oszczędnościach 

robotników , urzędników , służby dom ow ej i t. d. 

K apitaty te Banki Ludow e w ypożyczały sw oim  

celem zapisania w ysokości złożonej ofiary i po­

kw itow ania w łasnoręcznym podpisem .

Toruń, 4 listopada 1929 r.

Starosta Powiatowy, w z. W . D ołżycki

Dot. udziału gmin wiejskich w kom, 
opłacie od umów za miesiąc sierpień 

i wrzesień 1929 r.
Poniżej podane gm iny w iejskie odebrać m ogą  

z tutejszej Rachuby W ydziały Pow iatow ego nastę­

pujące kw oty tyt. kom unalnej opłaty od um ów .

r.

L. b. Im ię i nazw isko m iejscow ość 1/2 dla  
gm iny

1. L. M aćkiew iczow a Łążyn -^52.70  j
2. 1“  „ 1.05
3. Józef Bielecki Sm olnik 140.-
4. n 9 1.40
5. A ndrzej K alinow ski K ucborek  

Papowo Bisk.
71.50

6. Bronisław  K am iński 43.88
7.
8.

D r. G oławski K opanino  
» %

103.35
4.62

9. Franc. K lim kiewicz K ucborek  
Papow o Bisk.

25.93

10. A leks. Szydzik 9 50.33
11. M ieczysław M ularz Bierzgłowo 1.40
12. 0.30
13. Franc. Perkow ska N ieszaw ka 81.50
14. „ % 3.55
15. Józef Jakubina Złotorja 50—
16. 2.50
17. M ajew ski W rzosy 25—
18. „ 0/0 2.88
19. Józef Cołbecki Łążyn 60-
20. , «/0 8.35
21.
22,

Ludwik Błachow ski Rzęczkow o 45—
4.98

23. A dam W idom ski G ostkow o 35—
24. „ o/o 1.58
25. G ustaw Leis Pędzew o 65,—
26. Jan W alter Papow o Tor. 65.08
27. „ % 6  84
28. Bron. W ierzbow ska Staw ki t 34.50
29. • % 0.48
BO . Boi. Reszkow ski Łubianka 150—
31, , % 6.75
32. D r. G oławski K opanino 100—
33. n % 1—
34. Jan Tyrolski W rzosy 33.03
35. n  % 2.47
36. L. M aćkiew iczow a Łążyn 75—
37. Edw . K aźm ierowski Papowo 10—
38. » n

» °/« 0.15

1929Toruń, dnia 26 października

Przewodu. Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatotvy, D r. Bogocz, 

urzędow ego.

członkom , którzy pochodzili z w szystkich w arstw  

zarobkujących polskiego społeczeństw a. Stąd to  
w płynęły pieniądze na w ykup ziem i z rąk obcych, 
na ufundow anie przedsiębiorstw rzem ieślniczych X  

kupieckiich, Banki Ludow e skupow ały hipoteki z 
rąk lichw iarskich, żydow skich i chroniły w łasność  
nieruchom ą. Po w ojnie szczególnie po inflacji, 
która przekreśliła w spaniały  rozw ój naszych Banków  
Ludow ych nastały cięższe czasy. Banki Ludow e  

narażone były różnego  rodzaju niespraw iedliw e na­
paści i trzeba dzisiaj zaznaczyć, że w brew w szy­
stkim trudnościom  rozw ijają się  pom yślnie. W ięcej 
jak 55 m iljonów złotych oszczędności już są u nich  
zdeponow ane, a pożyczki, które udzielają, przy  
obecnym braku kredytu  niejednego już w łościanina, 
rzem ieślnika i kupca poratow ały i pom ogły m u  
do utrzym ania sw ego w arsztatu pracy. M am y  
w ielkie dane ku tem u, że w niepodległej Polsce 

rozw ój Banków Ludow ych będzie św ietniejszy ani­
żeli przed w ojną,

O bok Banków Ludow ych Patronat zrzesza  oko ­
ło 90 spółdzielni rolniczo-handlow ych  p. f. „Rolnik". 
Spółdzielnie te założono w yłącznie dla rolnictw a, 
im zaw dzięczać należy, że dzisiaj handel rolniczy  
na zachodzie Polski jest w ogóle w  rękach polskich. 
O ne nietylko, że w ychow ały polskie kupiectw o  
zbożow e, ale sam e odgryw ają w handlu rolni­
czym pow ażną rolę. W ostatnim roku „Rolniki*  
sprzedały tow arów za przeszło 155 m iljonów zło­
tych. A w iadom o, że skupują zboża, ziem niaki 
i t. d. od rolników , zaś sprzedają w łościaniom  
naw ozy sztuczne, opał, m aszyny, pasze treściw e, 
nasiona i t. d. „Rolniki,, okazały się tak dogodne  
dla rolnictw a, że obroty handlow e robią nietylko  
z rolnikam bczłonkam i, ale rów nież z nieczłonkam i, 
pozyskując sobie najw dzięczniejszą klientelę w śród  
w łościan i m ałorolnych.
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O s ta tn io  P a tro n a t z o rg a n iz o w a ł o k o ło  5 0  d u -  

ż y c h  p a ro w y c h  s p ó łd z ie ln i m le c z a r s k ic h , p rz e ra b ia ­

ją c y c h  p rz e c ię tn ie  k a ż d a  4  ty s . I t r .  m le k a  d z ie n n ie .  

Z d a ją c s o b ie s p ra w ę , ż e ro ln ik  n a s z , s z c z e g ó ln ie  

z a ś m a ło ro ln y  ty lk o  w te d y  m o ż e  m y ś le ć  o  w ię k s z y c h  

zarobkach je ż e l i p o d n ie s ie m le c z a r s tw o  i ja jc z a r -  

Btwo, w ła d z e P a tro n a tu  w p o ro z u m ie n iu z o rg a n i­

z a c ja m i ro ln ic z e m i p rz y s tą p i ło  d o  z o rg a n iz o w a n ia  

w pierwszym r z ę d z ie  m le c z a rń  w ie lk ic h , p a ro w y c h ,  

gdzie te c h n ic z n e  u rz ą d z e n ia  m le c z a rn i d a ją g w a ra n ­

c ję  w ie lk ie g o  i d o b re g o  p rz e ro b u  m le k a . P o n ie w a ż  

z b y t p ro d u k tó w m le c z n y c h s z c z e g ó ln ie m a s ła  m e  

b y ł ła tw y , a  m a s ło  p o ls k ie n a ry n k a c h  z a g ra n i ­

c z n y c h  n ie  c ie sz y ło  s ię  d o b rą  o p in ją , b o  b y ło l ic h e ,  

n ie je d n o li te , ź le  o p a k o w a n e , p rz e to  d z ę k i s k u p ie ­

n iu  m le c z a rń , d z ię k i n a le ż y te j k o n tro l i z e s tro n y  

Związku, jak i z e s tro n y  h a n d lo w e j c e n tra l i n a ­

stąpiła w o s ta tn ic h  la ta c h  p o w a ż n a  p o p ra w a . N a ­

sze m a s ło p o ls k ie z n a la z ło s ię  n ie ty lk o  n a  ry n k u  

n ie m ie c k im , a le  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  ry n k u  a n g ie l­

s k im  i u z y s k a ło  n o to w a n ia  n a  g ie łd z ie  lo n d y ń s k ie j . 

M le c z a rn ie n a s z e p ra c u ją b a rd z o  s p ra w ie i g d y b y  

banki ro z p o rz ą d z a ły  w ię k s z e m i fu n d u sz a m i, m o ż n a -  

by organizować je s z c z e d z ie s ią tk i m le c z a rń , k tó re  

ro ln ic tw u  i n a s z e m u k ra jo w i p rz y n o s i ły b y  w ie lk ie  

kortyści.
D o  P a tro n a tu  n a le ż y je sz c z e c a ły  s z e re g  in ­

nych s p ó łd z ie ln i . M a m y k ilk a n a ś c ie  s p ó łe k  p a rc e -  

lacyjnycb. R ó w n ie ż n a le ż y  d o  Z w ią z k u  c a ły  s z e re g  

g o rz e lń  i s u s z a rń , w re s z c ie m a m y s p ó łd z ie ln ie  

spożywców, k tó re d o s ta rc z a ją  lu d n o śc i m ie js k ie j  

i w ie js k ie j to w a ry  s p o ż y w c z e i k o lo n ja ln e , s z e re g  

zaś s p ó łd z ie ln i r z e m ie ś ln ic z y c h  z a o p a tru je p o s z c z e ­

g ó ln y c h r z e m ie ś ln ik ó w  w  p o trz e b n e im s u ro w c e  

n a rz ę d z ia  i t . d . R ó w n ie ż k ilk a n a ś c ie s p ó łd z ie ln i  

m ie sz k a n io w y c h  o d d a je s w o im  c ż ło n k o m  p o w a ż n e  

k o rz y ś c i , d o s ta rc z a ją c  p o  n isk ic h  c z y n s z a c h z d ro w e  

i ta n ie  m ie s z k a n ia .
J a k  z te g o  w id a ć  Z w ią z e k  ro z w ija  s w o ją  d z ia ­

ła ln o ś ć w ró ż n y c h  k ie ru n k a c h  i s łu ż y  n a s z y m  w a r ­

s tw o m s p o łe c z e ń s tw a .

W ro k u 1 9 2 4 P a tro n a t u tw o rz y ł w łą c z n ie z  

trzema in n e m i z w ią z k a m i p o ls k ie m i je d e n  w ie lk i  

z e s p ó ł s p ó łd z ie lc z y , o b e jm u ją c y c a łą P o ls k ę ,  

Unje Z w ią z k ó w S p ó łd z ie lc z y c h . J e s t to  d z is ia j  

n a jp o tę ż n ie js z a  o rg a n iz a c ja s p ó łd z ie lc z a w  P o lsc e ,  

k tó ra z e s w o im i s p ó łd z ie ln ia m i, z e s w o je m i c e n tra ­

la m i f in a n s o w e m i i g o s p o d a rc z e m i o d g ry w a  w  ż y ­

c iu  g o s p o d a rc z e m P o lsk i w y b itn ą ro lę . O s ta tn io  

p o d c z a s P o w sz e c h n e j W y s ta w y  K ra jo w e j o d b y ł s ię  

Kongres U n ji na k tó ry  p rz y b y łe p rz e s z ło 1 5 0 0  

d e le g a tó w  i g o ś c i z c a łe j P o lsk i , a  k tó rz y  z a s z c z y ­

c i l i s w o ją o b e c n o ś c ią p rz e d s ta w ic ie le  m in is te r s tw  

i w ła d z , K s . P rz y m a s H lo n d , d o ra d c a z a g ra n ic z n y  

przy rządzie p o ls k im , w ie lk i c z e s k i s p ó łd z ie lc a  

prof. Dvorak i in n e w y b itn e o s o b is to śc i . Z ja z d  

te n  z a d o k u m e n to w a ł w ie lk ie  z n a c z e n ie  s p ó łd z ie lc z o ­

ści, d la n a s z e g o  ro z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  i w y k a z a ł  

ogółowi jak w ie lk ie k o rz y ś c i m a te r ja ln e i m o ra ln e  

przynosi krajowi nasza s p ó łd z ie lc z o ś ć .

Sytuacja rolnictwa na Pomorza
Z b io ry  ż n iw  z o s ta ły  u k o ń c z o n e  w  p ie rw sz e j p o ­

ło w ie w rz e ś n ia , w  d ru g ie j p o ło w ie ro z p o c z ę to w y ­

k o p k i  z ie m n ia k ó w  i o b e c n ie  z b ió r  z ie m n ia k ó w  ju ż  je s t  

w to k u , lu b  te ż u k o ń c z o n y .

O g ó ln e p lo n y  z ie m n ia k ó w  s ą  n iż s z e , n iż w  ro ­

k u u b ie g ły m .

Z b io ry  b u ra k ó w  c u k ro w y c h  b ę d ą p ra w d o p o d o ­

b n ie ró w n ie ż n iż s z e  n iż w  u b . ro k u , le c z c ie p ła i  

sucha p o g o d a p rz y c z y n iła  s ię  z n a c z n ie  d o  p o d n ie s ie ­

n ia i lo śc i c u k ru , k tó ra je s t w y ż s z a n iż w la ta c h  

ubiegłych.
P a s tw isk a u c ie rp ia ły z n a c z n ie z p o w o d u p o ­

s u c h y  i s ta n  ic h  p o g o rsz y ł s ię , w s k u te k s u s z y  t r a ­

wy z u p e łn ie s ą  w y p a lo n e . Z b io ry  s ia n a d ru g ie g o  

p o k o s u  w y p a d ły s ła b o , ja k o te ż s e ra d e li i k o n i­

c z y n y .

Z a s ie w y  z b ó ż o z im y c h z n a c z n ie s ię o p ó ź n iły ,  

a to ró w n ie ż  w s k u te k p o s u c h y , p o n ie w a ż n a z ie ­

m ia c h  z w ię z ły c h , g lin k o w a ty c h , z u p e łn ie  n ie  m o ż n a  

b y ło  d o k o n a ć  p o d o ry w e k .

D a je s ię  z a u w a ż y ć  s m u tn y  o b ja w , a  to  z p o ­

w o d u  t ru d n o ś c i u p ra w y , a  ró w n ie ż z u w a g i n a  w y ­

jątkowo n is k ie c e n y  ż y ta , o b ja w  z m n ie jsz e n ia p o ­

w ie rz c h n i u p ra w y  ż y ta w  s to su n k u  d o  la t  u b ie g ły c h ,

K o n ju n k tu ra  n a  ry n k u  z b o ż o w y m u le g ła d a l­

s z e m u  p o g o rs z e n ia . C e n y  w s z y s tk ic h  w a ż n ie js z y c h  

odmian k ło s o w y c h  o b n iż y ły  s ię , ja k ró w n ie ż c e n y  

zboża. W o s ta tn im  ty g o d n iu  w rz e ś n ia g ie łd a p o ­

z n a ń s k a n o to w a ła  ż y to  p o z ł . 2 3 .3 ) z a 1 0 0 k g ,  

gdy p rz e c ię tn a c e n a w  ro k u u b ie g ły m w y n o s i ła  

zł. 85,45 za 100 k ilo —  c z y li c e n y s p a d ły p rz e ­

szło o 12 zł. za 100 kg.

Za ofiarny grosz Pomorzan Polska otrzyma 
nowy statek szkolny.

W  d n iu 3 1 b . m . s p e c ja ln a  k o m is ja K o m ite tu  

F lo ty N a ro d o w e j d e le g o w a n a  d o  F ra n c j i d o k o n a ła  

k u p n a n o w e g o s ta tk u s z k o ln e g o d la m a ry n a rk i  

h a n d lo w e j . S ta te te k  te n  z a k u p io n y  w  C h e rb o u rg u  

je s t s ta tk ie m  ż a g lo w o m o to ro w y m  „ K o lb e r ta , C a ły  

c ię ż a r k u p n a  o ra z k o s z tó w , z w ią z a n y c h  z o d p o w ie -  

d n ie m  p rz y g o to w a n ie m  s ta tk u  d la s z k o ły , w z ią ł  

n a s w e b a rk i k o m ite t o b c h o d u D ie s ię c io le c ia N ie ­

p o d le g ło ś c i (W o je w ó d z k i K o m ite t  F lo ty N a ro d o w e j  

w  T o ru n iu n a ra ż ie z a c ią g a ją c p e w n e z o b o w ią z a n ia  

p ie n ię ż n e w o b e c K o m ite tu c e n tra ln e g o . S ta te k  

te n  b ę d z ie n o s ić n a z w ę „ P o m o rz e * .

J a k o  s ta te k  s z k o ln y  p ły w a ją c  p o  c a le m ś w iś ­

c ie d a w a ć b ę d z ie  je d n o c z e śn ie ś w ia d e c tw o te m u ,  

ż e lu d n o ś ć  o w e g o r z e k o m o s p o rn e g o „ k o ry ta rz a

O b e c n ie n a le ż y  p o n a d to  z a z n a c z y ć , ż e ro ln ik  

w o b e c  n a d m ia ru  p o d a ż y i n ie m o ż liw o ś c i z b y tu  o trz y ­

m u je c e n y  n iż sz e , n iż w y k a z u ją n o to w a n ia o f ic ja l ­

n e n a g ie łd z ie .

S z c z e g ó ln ie n ie k o rz y s tn ie p rz e d s ta w ia s ię s y ­

tu a c ja  d la z b y tu  z ie m n ia k ó w , k tó ry c h c e n a s p a d ła  

m n ie j  w ię c e j o p o ło w ę w  s to su n k u  d o  c e n  la t p o >  

p rz e d n ic h .

C e n y  z w ie rz ą t b ity c h n a o g ó ł s ię u trz y m a ły  i 

s ą n a ty m  s a m y m  p o z io m ie .

A S o g ó ln o ś c i s tw ie rd z ić  n a le ż y , ż e o g ó ln y  s p a ­

d e k  c e n  z ie m io p ło d ó w  w y w a r ł n ie k o rz y s tn y w p ły w  

n a w y p ła c a ln o ść ro ln ik ó w , d o w o d e m  c z e g o je s t  

s k u rc z e n ie z a p o trz e b o w a n ia n a w o z ó w s z tu c z n y c h ,  

z a k u p u p rz e z ro ln ik ó w  m a s z y n  i n a rz ę d z i ro ln i ­

c z y c h , n a s io n i tp .

W  d z ie d z in ie k re d y to w e j n ie n a s tą p iła  w ię k ­

s z a p o p ra w a ; u ła tw ie n ia  p e w n e s ta n o w iły  k re d y ty  

p o d z a s ta w  p ło d ó w  ro ln y c h . K re d y ty  te , u d z ie la n e  

p rz e z P a ń s tw o w y  B a n k R o ln y , s ą  ju ż n a w y c z e r ­

p a n iu . P o ż ą d a n e m b y ło b y z w ię k s z e n ie ty c h fu n ­

d u s z ó w , c e le m  p o d n ie s ie n ia s p ra w n o ś c i f in a n s o w e j  

g o s p o d a rs tw  ro ln y c h .

Z Pomorza.
Toruń. (S p ra w a d e f ra u d a c j i) . W  c z e rw c u  

b r . g ło śn ą b y ła w  T o ru n iu  s p ra w a d e f ra u d a c j i k il­

k u n a s tu  ty s ię c y z ło ty c h p rz e z n ie ja k ie g o T h o b e ra ,  

s k a rb n ik a k ilk u  o rg a n iz a c y j i to w a rz y s tw  n ie m ie c  

k ic h , a k tó rą to  a fe rę s ta ra n o  s ię z e s tro n y  m ie j­

s c o w y c h n ie m ie c k ic h c z y n n ik ó w  z a tu sz o w a ć . W  

r e z u lta c ie w d a ły  s ię  je d n a k w  tę  s p ra w ę w ła d z e  

s ą d o w e i T h o b e ra a re sz to w a n o . O b e c n ie p o  p rz e ­

p ro w a d z e n iu ś le d z tw a n ie b a w e m m a s ię o d b y ć  

p rz e d iz b ą k a rn ą S ą d u O k rę g o w e g o  w  T o ru n iu  

ro z p ra w a  s ą d o w a p rz e c iw k o T h o b e ro w i. T e g o  ro ­

d z a ju w y p a d k i n a d u ż y ć  i s p rz e n ie w ie rz e ń  z n a c z ­

n ie jsz y c h s u m  p ie n ię ż n y c h  p rz e z n ie m ie c k ic h  m ę ­

ż ó w z a u fa n ia n a s z k o d ę s w o ic h w s p ó łro d a k ó w ,  

z a m ie sz k a ły c h  w  P o ls c e n ie s ą o d o s o b n io n e .

O b e c n ie , ja k  s ię d o w ia d u je m y , p o lic y jn e w ła ­

d z e ś le d c z e w  T o ru n iu  w y k ry ły z n o w u  d w ie n o w e  

a fe ry n a d u ż y ć i s p rz e n ie w ie rz e ń  z n a c z n ie js z y c h  

s u m p ie n ię ż n y c h , k tó ry c h d o p u śc i l i s ię  d w a j n ie ­

m ie c c y m ę ż o w ie  z a u fa n ia n a P o m o rz u . O to p rz e d  

k ilk u  d n ia m i p o lic ja a re s z to w a ła n ie ja k ie g o T e o ­

d o ra W in te ra , k ie ro w n ik a  o k rę g o w e g o „ S e im b u ro “  
w  Ś w ie c iu , c ie sz ą c e g o  s ię  s z e ro k im i s to s u n k a m i w  

n ie m ie c k ic h s fe ra c h n a P o m o rz u , a k tó ry  o d  r .  

1 9 2 2 p ia s tu ją c te n  u rz ą d , d o p u ś c i ł s ię  d z iś  s p rz e ­

n ie w ie rz e n ia k w o ty , d o c h o d z ą c e j d o 2 0 0 .0 0 0  z ł .  

n a s z k o d ę b ie d n y c h  o ra z w d ó w  i s ie ro t p o p o le  

g ły c h  N ie m c a c h , k tó rz y  p o b ie ra li s ta łe m ie s ię c z n e  

z a p o m o g i w ,W o lfa h r ts b u n d u H . J a k  s ię o b e c n ie  

o k a z a ło , W in te r z o s ta ł w s w o ic h  c z y n n o ś c ia c h  n a  

s k u te k ty c h n a d u ż y ć z a w ie s z o n y  je s z c z e  w  m a ju  

b r . le c z N ie m c y  p ra g n ą ć te s p ra w y  z a tu s z o w a ć  n ie  

z a w ia d a m ia li o  ty c h n a d u ż y c ia c h w ła d z s ą d o w y c h .  

D o p ie ro  p o lic y jn e w ła d z e ś le d z c z e a fe rę  tę  w y k ry ­

ły i W in te ra a re s z to w a ły , o d d a ją c s p ra w ę  p ro k u -  

r a to r j i. W d ru g im  w y p a d k u  w ła d z e p o lic y jn e a -  

r e s z to w a ły  w  d n . 4 b m . z a ś d n . 5 b m . o d d a ły  d o  

d y s p o z y c ji p ro k u ra to ra  n ie ja k ie g o  R e in h o ld a B lu -  

m a z T o ru n ia  k ie ro w n ik a  p o w ia to w e g o  b iu ra  . ,L a n -  

d w ir tsc h a f tsb u n d u "  w  p o w a ż n e j o rg a n iz a c j i  n ie m ie c ­

k ie j n a  P o m o rz u , z a ła tw ia ją c e j w s z e lk ie t r a n z a k -  

c je p ie n ię ż n e tu te js z y c h ro b o tn ik ó w  N ie m c ó w  n a  

te re n ie R z e s z y N ie m ie c k ie j . J a k  z d o ty c h c z a s o ­

w e g o ś le d z tw a w y n ik a , B lu m  o d d łu ż s z e g o c z a s u  

s p rz e n ie w ie rz a ł p o w a ż n e  k w o ty  p ie n ię ż n e , s k ła d a ­

n e d o  je g o r ą k  p rz e z n ie m ie c k ic h ro b o tn ik ó w  n a  

w p ła ty  h ip o te k , k u p n o  g o s p o d a rs tw , s p ła ty  r a t d la  

b a n k ó w  z a g ra n ic z n y c h  i k ra jo w y c h i tp . J a k  n a ra ­

z ie u s ta lo n o , s u m a s p rz e n ie w ie rz o n y c h  k w o t d o ­

je s t w  n ie ro z e rw a n y m z w ią z k u  z p a ń s tw e m p o l-  

s k ie m  a  je d n ą  z jo z n a k  b ę d z ie f a k t , iż s ta te k  z o s ta ł  

k u p io n y d la p a ń s tw a z a o f ia rn y g ro s z P o m o rz a n .  

S ta te k  n a ra z ie  z n a jd u je  s ię  w  s to c z n i c e le m  d o k o n a n ia  

p rz e ró b k i p rz y s to s o w a n ia  g o  d o  p o trz e b  s z k o ły .

P o je m n o ś ć s ta tk u  w y n o s i 2 0 0 0 to n n . Z a s tą «  

p i o n o b e c n ie s ta te k  s z k o ln y „ L w ó w * , k tó ry z e  

w z g lę d u n a s w ó j w ie k  n ie n a d a je s ię d o w ie lk ie j  

ż e g lu g i . C z y n  te n  ia k o  p ie rw sz y  r e a ln y k ro k K o ­

m ite tu  F lo ty  N a ro d o w e j p o z a le d w ie d w u le tn ie m  

is tn ie n iu  w  k ie ru n k u  b u d o w y  . f lo ty m o rs k ie j d la  

p a ń s tw a  u s k u te c z n io n y  z a z ło ż o n e , d ro b n e o f ia ry  

s p o łe c z e ń s tw a  p o w in ia n  b y ć b o d ź c e m d o d a ls z y c h  

o f ia r d la  ty c h  o b y w a te li k tó ry m p o tę g a m o rs k a  

R z e c z y p o s p o li te j le ż y n a s e rc u .

c h o d z i d o k ilk u n a s tu ty s ię c y  z ło ty c h . W y k ry c ie  

ty c h n a d u ż y ć s p ra w iło  w ś ró d N ie m c ó w  z ro z u m ia łą  

k o n s te rn a c ję , to te ż n ic d z iw n e g o , ż e i w  te j  

s p ra w ie  c z y n il i w s z y s tk o , a b y  n ie d o p u ś c ić d o  je j  

u ja w n ie n ia . A re s z to w a n y B lu m z a m ie sz a n y  je s t  

ró w n ie ż w  n ie d a w n o w y k ry tą  a fe rę p o b o ro w ą w  

T o ru n iu , w k tó re j p rz e m y c a ł o n s a m o c h o d e m  

p rz e z G d a ń sk  d o N ie m ie c p o b o ro w y o h o b y w a te l i  

p o ls k ic h n a ro d o w o ś c i n ie m ie c k ie j . Z e w z g lę d u n a  

ty c z ą c e s ię w o b u  w y p a d k a c h ś le d z tw o , b liż s z e  

s z c z e g ó ły te j o s z u k a ń c z e j a fe ry  t r z y m a n e  s ą w  ta ­

je m n ic y .

Komunikat. W s o b o tę d n ia 9 -g o  l is to p a ­

d a 1 9 2 9 r . o d b ę d z ie s ię  s ta ra n ie m  P o m . T o w .  

M u z . w  s a li P a ń s tw o w e g o  G im n a z ju m  w  T o ru n iu  

k o n c e r t z n a k o m ite j ś p ie w a c z k i p . L ’d ji K u s to d je -  

w y -R o s iń s k ie j b y łe j p r im a d o n n y  o p e ry  c e s a r s k ie j  

w  P e te r sb u rg u  i M o s k w ie o b e c n ie p ro fe s o rk i ś p ie ­

w u  w tu te js z e m K o n se rw a to r ju m . K o n c e r t te n  

b u d z i n ie z w y k łe z a in te re so w a n ie z e w z g lę d u n a  

b a rd z o u ro z m a ic o n y p ro g ra m  d o k tó re g o u ś w ie t ­

n ie n ia p rz y c z y n i s ię ró w n ie ż b a rd z o  z n a n a w  k o ­

ła c h a r ty s ty c z n y c h ś p ie w a c z k a p . W a n d a C h o le w o  

C z e k ie r sk a i p o w s z e c h n ie c e n io n a p ia n is tk a  p .  

M ie d z is z e w s k a H rig o r jo w a . N a p ro g ra m z ło ż ą  

s ię  n ie ty lk o  p a r tje  s o lo w e , a le ta k ż e d u e ty .

Wiec socjalistów. W e w to re k 5 b m . o  

g o d z . 1 8 - te j o d b y ł s ię w  s a l i „ C o n c o rd j i" w ie c ,  

z w o ła n y p rz e z m ie jsc o w y c h s o c ja l is tó w . B y ł to  

r a c z e j n ie w ie c , g d y ż n ie b y ło a n i r e fe ra tó w  a n i  

r e z o lu c j i a r a c z e j ty lk o z e b ra n ie . Z a g a ił  je  r a d n y  

p . P o h l i o d c z y ta ł r e z o lu c ję p rz y ję tą  p rz e z z e b ra ­

n y c h ; r e z o lu c ja z re d a g o w a n a je s t p o d  h a s łe m  „ o -  

b ro n y  d e m o k ra c j i i p a r la m e n ta ry z m u ” . P o  u c h w a ­

le n iu  r e z o lu c j i o d ś p ie w a n o „ O  c z e ś ć  w a m  p a n o w ie * ', i 
c z ę ść z a ś b a rd z ie j c z e rw o n y c h „ to w a rz y sz y ” z a -1  

ś p ie w a ła „ C z e rw o n y s z ta n d a r ” —  z e b ra n i ro z e - • 

s z l i s ię . L o k a l b y ł s i ln ie  o b s ta w io n y  p o lic ją .

Dziki wybryk. P a n  J a n K a p c z y ń s k i (C z e r I  

w o n a D ro g a 1 ) d o n ió s ł p o lic ji , ż e  ja d ą c w  d n iu 5 1  

b m . s a m o c h o d e m u l . S o b ie sk ie g o  n a tk n ą ł s ię n a  

d ru t , p rz e c ią g n ię ty w p o p rz e k  u lic y  n a w y s o k o ś c i |  
6 0  c m . S a m o c h ó d  z e rw a ł d ru t , w ię c  n a s z c z ę śc ie  I  

o b e s z ło s ię b e z w y p a d k u , m o g ło s ię  je d n a k  z d a - ■ 

r z y ć n ie s z c z ę śc ie . P o lic ja t ro p i O p ra w c ó w  te g o  ’ 

d z ik ie g o w y b ry k u .

Chełmno. (W y p a d e k s a m o c h o d o w y ) . W  

c z w a r te k , d n ia 3 1 p a ź d z ie rn ik a rb . z d a rz y ł s ię  

n a s z o s ie  S to ln o — C h e łm n o  c ię ż k i w y p a d e k  s a m o ­

c h o d o w y . W ie c z o re m  o g o d z . 7  m e j w ra c a ł z  k ie ­

ru n k u S to ln o  k u p ie c p . Id z ik o w s k i M a k s , w ła s n y m  

s a m o c h o d e m  w  to w a rz y s tw ie d w ó c h  p a ń  d o  C h e łm ­

n a . P rz e d G ru b n e m  n a g le k ie ro w n ic a s ię z e p s u ła  

w s k u te k c z e g o  s a m o c h ó d  n a je c h a ł k u p ę k a m ie n i i 

d rz e w o . U d e rz e n ie b y ło ta k g w a łto w n e , ( s a m o ­

c h ó d  je c h a ł z  s z y b k o ś c ią 5 0 — 6 0 k im . n a  g o d z in ę )  

ż e p a n ie w y p a d ły  n a  p o le , k a le c z ą c s ię p o w a ż n ie .  

P a n  Id z ik o w sk i o d n ió s ł n a jc ię ż s z e r a n y  z p o w o d u  

s t łu c z e n ia s ię s z y b y p rz e d n ie j . N a s z c z ę ś c ie ż a ­

d n a z o s ó b n ie m a u s z k o d z o n y c h k o ś c i. O b ie p a ­

n ie le c z ą s ię w  d o m u a  p . I . p o p ie rw s z y m  o p a ­

t ru n k u le k a r s k im o d s ta w io n y z o s ta ł d o S z p ita la  

P o w ia to w e g o , g d z ie k ilk a d n i p o le ż y . Z  u z n a n ie m  

p o d k re ś l ić w y p a d a u c z y n n o ś ć p . a d m in is tr a to ra  z  

m a j. G ru b n o , k tó ry  n a ty c h m ia s t u d z ie l ił p o w ó z k i  

d o C h e łm n a . —  S a m o c h ó d  p . I , je s t z n isz c z o n y .

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu 
naczyń s k ło n n o ś c i d o  u d a ru  i a ta k ó w  a p o p le k ty c z n y c h  
n a tu ra ln a w o d a Franciszka-Józefa z a p e w n ia ła g o ­
d n e  w y p ró ż n ie n ie  b e z n a d w e rę ż a n ia  s ię . N a u k o w e  s p o ^  
s tr z e ż e n ia k lin ic z n e  p rz y c h o ro b a c h n a c z y ń k rw io n o ­
ś n y c h  d o w io d ły , ż e o s o b o m w s ta rs z y m  w ie k u w o d *  

g o rz k a  Franciszka- Józefao d d a je  n ie o c e n io n e  u s łu g 1 .
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, Film ten wszyscy widzieć powinni!

siyiowe btonce Serce
Zjednoczone kina

dawniej Czarodziejka 

Tel. 63 Rynek Bednarski Tel. 63

Tylko w sobotę i niedzielę 
Wielkie arcydzieło

W mocy królowej gór... Dowód miłości... Triumfalny pochód.

Nadrogram komedja w 2-ch aktach, pt.

Billy na urlopie.Początek seansu o g. 6,30 i 9-tej 
W niedzielę, o godz. 3,30, 6 tej i 8,30.

pana

nam 
lat od

KRONIKA
Chełm ża, dnia 9 listopada 1929 r.

Kalendarzyk.

Sobota: Teodor, Poś. k. S. Z.
N iedziela: A ndrzeja.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

fow . K asy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
N apiórkow ski. 

DYŻUB NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni „A pteka N ow a" 

M aliszew skiego.

— Ojczyzną wolną zachowaj 
Panie. W  przyszły poniedziałek m ija 11
tej chw ili, gdy po 150 Jatach niew oli Polska  
okazała czyn heroiczny, gdy dźw ignęła się z pod  

r:m a zaborcy, gdy Polska zm artw ychw stała.
Św ieżo są nam napew no jeszcze w pam ięci 

czasy, gdy niejeden z ojców , niejeden z m ężów , 
niejeden z synów czy braci albo sercu drogich  
tam osób pośw ięcił życie na ołtarzu m iłości O jczy- 
m y, albo zostaw ił sw e członki i zdrowie na polu  
talki.

Ci nasi w ojacy kierow ali się tylko jedną m y- 
ilą, dążyli w krw aw ych w alkach do jednego ide­
ału, w szyscy pragnęli zm artw ychw stania O jczyzny, 
m yscy w yczekiw ali Polski w olnej.

I oto w następny poniedziałek m ija 11 lat 
od tego m om entu, gdy zm ieniliśm y tęskne słow a 
t,O jczyznę w olną racz nam w rócić Pan e* na „O j­
czyznę w olną zachow aj nam . Panie"!

Bóg M iłosierny w ysłuchał próśby kilkum iljono-  
tega ludu polskiego, na zroszonej krw ią w alecz­
nych Polaków pow stała now a, odrodzona Polska.

D la uczczenia pam ięci tej w iekopom nej chw ili 
utw orzył się w Chełm ży kom itet obchodu D nia 
N iepodległości celem uczczenia tego pam iętnego  
m om entu.

— Wyjaśnienie. W uzupełnieniu oneg- 
dajszej w zm ianki, która ukazała się w jednym z 
ostatnich num erów „Przeglądu Pom orskiego" do- 
dajem y, że —  jak nas inform ują —  skradzione p. 
D zięciolow skiej futro w ynosiło nie 350 zł. jak  m yl­
nie podano, lecz około 1000 zł.

W zm iance tej zaszedł tylko djablik drukar­
ski, przeoczony przez korrektora.

— Z gimnazjalnego Hufca szkolne- 
jo. K om isja Egzam inacyjna, składająca się z 
pp. por. Zalewskiego, K om endanta Pow iatow e­
go P. W . 63 p. p. i ppor. rez. G adzikow skiego  
prof. tut. gim nazjom , przyznała św iadectwo przy­
sposobienia w ojskow ego II. stopnia następują­
cym członkom hufca gim nazjalnego: 1) Boetzelo- 
W i Jerzem u 2) Bonieckiem u Bronisław owi 3j Tar­
kow skiem u Józefow i.

— Tępienie trucizny wywrotowej, 
M inister spraw w ew n. odebrał debit broszurze pt. 
»Lukiszki“ . w ydaw anej w M ińsku i broszurze 
sPrinw adni N ow yj“ .

— V. Kurs Trachomatólogji dla le­
karzy. Z inicjatyw y m in. spraw  w ew n. odbędzie  
M ę w Państw , Szkole higjeny w W arszaw ie w  
czasie od 28 bm . do 7 grudnia V . kurs trachom a- 
^logiczny dla lekarzy. K andydaci w inni przedsta­
w ić do sekretarjatu państw , szkoły higjeny (W ar­
szawa, Chocim ska 24) do dnia 15 bm . zgłoszenie 
z podaniem w ieku i zajm ow anego stanow iska i 
przebiegu pracy. O płata za udział w  kursie w yno- 
ci: za w ykłady 10 zł., za zajęcia praktyczne 15  
M otych.

— Klub Mandolinistów „Lira" urzą­
dza dziś w ieczorem w sali „H otelu Pom orskiego*  
sw ą jesienną zabaw ę.

Jak rok rocznie tak i w tym roku nasi m an- 
doliniści w yw iążą się ze sw ego zadania i rozw ese­
lą ponure to jesienne życie gościom  i sym patykom  
klubu M andolinistów , i dlatego zasługują na po­
parcie ze strony P. T. O byw atelstw a.

W  zw iązku z tern uprasza Zarząd klubu w szy­
stkich członków czynnych o punktualne przybycie  
na godz. 7 80 z w szystkiem i instrum entam i do sali 
„H otelu Pom orskiego".

W szystkich sym patyków klubu, którzy zostali 
przypadkow o om inięci w przesyłce zaproszeń upra­
sza Zarząd o łaskawe zgłoszenie się u sekretarza  
klubu, p. Paczkow skiego, przy ul. K olejow ej 17.

Pam iętajcie w ięc sym patycy klubu M andolini-  
stów i poprzyjcie dzisiejszą im prezę.

— Spis powszechny ludności. U sta­
w a o organizacji statystyki adm inistracyjnej z roku  
1919 przew iduje, że drogi z kolei pow szechny spis 
ludności, w inien odbyw ać sięd, 21 grudnia 1930  r, 

K oła naukow ie w skazują, żeodr. 1921, kiedy  
odbył się l-szy ogólny spis ludności, nastąpiły po­
w ażne zm iany struktury społecznej i zaw odow ej lu­
dności. D aw ny spis nie zaw ierał danych, dotyczą­
cych przem ysłu i handlu i innych dziedzin gospo­
darczych, niektóre dane, zw iązane z przem ysłem , 
m ogą być uzyskane tylko drogą spisu. Pozatem  
potrzeba spisu w ylania się w skutek kw estji natu ­
ry adm inistracyjnej, dla potrzeb adm inistracji po­
datkow ej, w ojskow ej, szkolnej, dla potrzeb opieki 
społecznej, dla planów  aprowazicyjnycb, dla ustale­
nia w ytycznych polityki budow lanej.

Sfery naukow e proponują jednocześnie prze­
prow adzenie  statystyki ludności, statystki budynków  
i m ieszkaniow ej, statystyki rolnej, przedsiębiorstw  
przem ysłow ych i handlow ych.

Czynniki rządow e m ają w krótce zastanow ić  
się nad kw estją spisu ogólnego.

Kino „Kristal^,

Tylko jeszcze 2 dni, dziś i jutro w yśw ietla 
kino , K ristal" szlagier szlagierów , potężny dra­
m at m iłosny z tęsknoty Fryderyka Szopena pt. 
„Miłość i łzy Szopena".

Szopen jako m łody chłopiec oddał już sw e 
serce M arji, lecz niestety ta okazała sw ą zm ien ­
ność kobiecą przez oddanie ręki innem u.

... W  jednej części um iera Szopen, zaś serce- 
M arji już zam ężnej, poczyna poznawać błąd sw ój, 
lecz trudno... niestety, już było za późno.

O braz ten ilustrujący dobitnie w alkę w e­
w nętrzną genjusza za ukochaną osobą, napraw dę  
godny jest w idzenia.

Cudowne rom antyczne zdjęcia rozczulą nape- 
w no serce w idza.

N ie żałujcie czasu ni grosza, spieszcie do

„K ristalu".

Kino ..STYLOWE1- dawniej Czarodziejka.

Jeszcze tylko dziś i jutro w yśw ietla kino  
„Stylow e" potężny dram at niłości dw ojga serc  z kra­
ju  Brahm y, fakirów i indyjskich bajader pt, „Ser­
ce Maharadży". O braz ten w inni zobaczyć 
w szyscy jak jeden.

Potęga m iłości —  w  m ocy królow ej gór, oto  
treść tego szlagieru film ow ego, w którym w ystę­
puje rodak nasz Jan K ucharski.

K to w ięc pragnie spędzić kilka chw il w m i­
łym nastroju i em ocji, niech dziś lub jutro spie­
szy do „Stylow ego"

Coś niecoś o naszej Cukrowni.
Praw ie  do  połowy  dobiegła  tegor. kam  panja  przeróbk  

buraków w naszej Cukrowni, dlatego nie od rzeczyi 
będzie pośw ięcić jej słów kilka.

N ajpierw z  aj  m ierny się sam ym w stępem do  
Cukrow ni. K ażdy robotnik, w ykonujący pracę w  
pow yższej instytucji posiada m arkę kontrolną w * 
form ie żółtego m edala, w ielkości srebrnej pięcio­
złotów ki z w ybitym m onogram em C. C. oraz nu­
m erem .

N a podstaw ie tej m arki portjer m a praw o oka­
zicielow i tejże pozw olić na w stęp do Cukrow ni.

Rodzina pracownika pow yżej lat 14  zaopatrzo­
na jest w  przepustkę, zaw ierającą .num er m arki 
kontrolnej pracow nika, i ta upow ażnia rodzinę do  
w stępu przez bram ę do w szystkich przedziałów , z 
w yjątkiem oddziału produkcji cukru, gdzie tylko  
upraw nionym pracow nikom i pracow niczkom jest 
w stęp dozw olony.

K ażdy nieupow ażniony pracow nik, który prze­
byw a niepraw nie w oddziale produkcji cukru i 
zostanie tam przez któregokolw iek z przełożonych  
napotkany otrzym a natychm iast pierw szy w ym iar 
kary w postaci potrącenia połow y zarobku w zględ­
nie w ydaleniem z pracy.

W razie w ypadku kradzieży dany osobnik bę­
dzie po pierwsze ' w ydalony z pracy, w ym ierzoną  
zostanie m u kara pieniężna w form ie zatrzym ania 
zarobku ze strony Cukrow ni, pow tóre Skarb Pań­
stw a w ym ierza m u grzyw nę, w zględnie areszt.

Poniew aż W ładza Skarbow a zrezygnow ała cał­
kiem z dozoru i przeprow adzenia rew izji osobistej 
oraz przelała całą kom petencję na Zarząd Cukro­
w ni, dlatego ten stara się, by w ypełnić sw e zada­
nie skrupulatnie i sum iennie i przeprowadza nad­
zw yczaj zaostrzone rewizje osobiste tak dla pra­
cow ników , których dokonują kontrolerzy oraz pra- 
cow niczek, czego dokonuje rew identka.

W idzim y zatem , że Cukrow nia zaostrzyła  
w tym roku tak w stęp jak i rew izje osobiste. 
W szyscy, którzy m ają zam iar zw iedzić Cukrownię  
pow inni udać się po pozw olenie do kancelarji Za­
rządu Cukrowni oraz poprosić o upow ażnienie do  
w stępu. U pow ażnienia w ydaje tylko z ram ienia 
D yrekcji Cukrowni generalny książkowy, p, Ga­
wroński. Pozatem Cukrow nia zezw oliła  
na zw iedzanie tylko w  niedzielę o godz. 10-ej przed  
poł. i o 3-ej po poł. Za w ycieczki zbiorow e m usi 
któryś z uczestników brać całkow itą odpow iedzial­
ność m oralną. G -dy n. p. kontroler znajdzie u je­
dnego z uczestników  w ycieczki zabrany  cukier, cała  
odpow iedzialność spływ a na tego, kto takow ą na  
się przyjął.

K ażdy w ięc robotnik, szanujący sw ój chleb, 
; i każdy zw iedzający, dbający o honor, nie pow inien 

łaszczyć się na żadne rzeczy.

Ruch towarzystw.
Baczność Kręgi arze. W niedzielę dnia  

10. 11. 29 r. o godz. 2 giej popoł. odbędzie się 
kulanie o nagrody dla w szystkich druchów .

K ulanie trw a od godz. 2—7 następnie o* 
głoszenie w yników i rozdanie nagród.

Po kulaniu skrom ny kom ers. Zarząd.

Zeb. fow. Lud. odbędzie się w niedzielę  
10 listop. o godz. 6-tej u p. Jankow skiego. Bet 
w ygłosi p. Bartelki*

O liczny udział prosi Zarząd,

Rozpowszechniajcie

Przegląd Pomorski!
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Sztandarowe arcydziełoNMLKJIHGFEDCBA

D ra m a t  w ie lk ic h  u c z u ć tę s k n o ty  g e n ju s z a . W io s e n n a  m iło ś ć  d o  l la r ji, p . t .:

99

99
P a m ią tk o w e  m ie js c a  S z o p e n a —  C u d o w n e  z d ję c ia , 

F ilm , p rz e m a w ia ją c y  d o  u c z u ć  i s e rc .JIHGFEDCBA

King ni
K o le jo w a  3 4 .

Tylko  sobota i niedziela 
. Wspaniały film

P o c z ą te k s e a n s ó w : _ _ _ _
o g. ? i 9, w niedzielę 3.80, 6 i 880 Z e  w z g lę d ó w  a r ty s ty c z n y c h w s tę p  d la  m ło d z ie ż y  D O Z W  O  L O  N 1 1

OBCHOD
11-letniej rocznicy niepodległości Polski.

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 1 l is to p a d a przypada 
1 1 -tO  le tn ia ro c z n ic a o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i 
n a s z e j O jc z y z n y . Jest to pamiątka nietylko droga ale i 
radosna dla każdego Polaka.

W dniu tym spełniły się gorące pragnienia naszych dzia­
dów. Pan Bóg wysłuchał modłów uciemiężonego narodu i wró­

cił nam wolność. ... . ......
Celem uczczenia tak drogiej i radosnej pamiątki odbę­

dzie się w Chełmży uroczysty obchód, na który złożą się:
1) Dnia li listopada 1929 r. o godz. 8.80 przed poł. 

zbiórka pp. Przedstawicieli władz i urzędów, Towarzystw i Ce­
chów z sztandarami na dziedzińcu szkoły chłopców — o godz. 
8,45 pochód na uroczyste nabożeństwo — po nabożeństwie po­

chód przez miasto.
11) Uroczyste poranki w szkołach.
111) Tego samego dnia o godz. 8-mej wiecz, w lokalu 

Willi-Nowei uioczysta akademja z następującym programem:
1) Śpiew: „Ziemia woła“ - szk. wydz. 2) „Polska 
nie jesteś ty już niewolnicą" — szk. żeńska. 3) Prze­
mowa ■— prezesa kółka hist, gimnaz. 4) Śpiew: „Jak 
wspaniała" — szk. wydz. 5) Deklamacja: „Do mło­
dzieży" — gimnaz. 6) Śpiew: „Przyjaźń" — szk. m. 
7) Deklamacja: „Wyjątek z Pana Tadeusza* — gim. 
8) Śpiew solo: „Serenada* 9) Deklamacja: „Pozdro­
wienie Ojczyźnie" — szk. żeńska. 10) Sztuka tea­
tralna: „Błażek opętany". .

Wstęp na akademję: 2.00 zł i 1.50 zł.
Komitet zwraca się do Szan. Obywatelstwa z gorącą 

prośbą, by w tym dniu okazało jak dotychczas swój patrjotyzm, 
udekorowało domy sztandarami narodowemi, brało udział w na­
bożeństwie, pochodzie i akademji.

Tysiące 
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kur 
cze, bóle, niestraw­
ność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie et 
cetera, odzyskało zdro 
wie, używając zioła 

sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej.

Adres:

L is z k i -  A p te k a

1

I

I

Podziękowanie!
Za nadesłane nam w dniu ślubu naszego życzenia, 

telegramy, oraz za okazanie pamięci składamy tą drogą 
w szystkim Znajomym, Kolegom i Przyjaciołom, a wszcze- 
gólności Klubowi Kręglarzy „Bęc* najserdeczniejsze

podziękowanie.
Chełmża, w listopadzie 1929 r.

Mieczysław Nałęcz z żoną.

1

f

Ks. prał. Szydzik, Kurzętkowski, burm., Bonin, dyr. gimn., Le- 
śniewicz, insp. szk., Cieszyński, kier. szk. wydz., E. Stetkiewi- 
ezówna w z. kier. szk. męskiej, Syrek, naucz, szk. żeńskiej.

Panom Piekarzom  
poleca 

*  . ■ . I is z in n  

n a jle p s z e j ja k o ś c i firma

Tadeusz Radomski
P rz e d s ię b io rs tw o  ro ln ic z o -h a n d lo w e

C h e łm ż a  —  Pomorze
ul. Toruńska 37 Telefon 137.

3
M e b le  
mahoniowe używane 
na sprzedaż: 1 kana­
pę. 1 szafę do rzeczy, 
1 lustro, 1 mały sto­
lik.

R y n e k S a rn c a rs k i 2

i

i

i!Wytwórnia pończoch!! §
N o rb e r t R e k o w s tc i 

C H E Ł M Ż A

poleca trwałe

pończochy|
począwszy już od 1 .—  z ł.

skarpetki męskie ow oA
Przyjmuje także pończochy 

jak i skarpetki do 

nadwfięzienia. I

Wolne miejsca 
z g ło s z o n e  w  P a ń s tw o w y c h  U rz ę ­

d a c h  P o ś re d n ic tw a  P ra c y :

T o ru ń : 2 parobków do koni, 5 słu­
żących kobiet.

T c z e w : 3 blacharzy.

G d y n ia : 1 fryzjer.

Powyższe podaje się do publicznej wiadomości* 

C h e łm ż a , dnia 4. XL 1929 r.

(— ) D r. W y s z k o w s k i, Burmistrz, w z

::

8 8 
s !

Dziśl Dziś!
8 8  ■  ■ ■  ■
8 8

i Z a w ia d o m ie n ie .
g Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
A Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy, że 

ra po gruntownej

!
po gruntownej 

re n o w a c ji u b lk a c y j re s ta u ra c y jn y c h  |  

| o tw o rz y łe m  ’ 
ta k o w e  z  d n ie m  6  b m .

Dobrze pielęgnowane napoje oraz zimne S 
i ciepłe zakąski dają gwarancję, że każdy, 9 
nawet najwybredniejszy smakosz znajdzie § 

u mnie zadowolenie. i

Polecając się jak dotąd tak iw dalszym 9

n o g a w ie p rz o w a
z  k a p u s tą .

Hotel Centralny
R y n e k .

::
8 8

::

Kapujcie wyroby krajowe

g S D K S S H D E S S S K E n S S K E n B S K E E K  
g  Kotły do paszy §
W  Wanny, wiadra ocynkowane B
H  N a c z y n ia e m a ljo w a n e  i b la s z a n e  M

A Garnki lane żelazne p}
rj Maszynki do mięsa n
r j  w a g i  stołowe, bekowe 1 dziesiętne
n j Konwie do mleka K
» g a r n k i  kamienne

N a rz ę d z ia  rz e m ie ś ln ic z e  —  W y ro b y g j 
q  s ta lo w e . —  W id ły  d o  b u ra k ó w i k a r to f li. q  

ra TOWARY KOLOOAŁ  NE Q1

poleca po cenach k o n k u re n c y jn y c h

Edmund Kierzek

| je d z e n ia H a k ó w  I n ó g w ie p rz o w y c h
H Pozostaję zawsze do usług gotowy

Tomasz ślesicki
Toruńska 2.

F u tra  
damskie 
i męskie, 

skóry, spody, 
kołnierze 

i lisy 
poleca 

w  w ie lk im  
w y b o rz e

FUTROPOL 
Bydgoszcz 

S ta ry R y n e k  2 7 . 
Pracownia kuśnier­
ska na miejscu 
czynna.
Telefon nr. 1957.

Czytajcie
Przegląd Pom.“

—

Pierwszorzędne

p ia n in a
poi eca

B. ta nerlelil
N a jw ię k s z a  

w  P o ls c e

F a b ry k a P ia u h
Syd  goszcJ 
Śniadeckich 56 
Teł. 883 i 458

Reklama dźwignią bandiu


